Nr. 300. w Niedzielę 


PRZEDPŁATA: 


ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 
rei na całe Prasy 2 tal. 


- dnia 21. Gr 


Nz EN "O 


udnia 1856. 


INSERATY: 


1 sgr. 3 fen. od wiersza na 4 szerokości 
przyjmują się tylko w expedycyi. 


Telegraficzne wiadomości. 

Konstantynopol, 10: Grudnia. — Znów wielki pożar pochłonął tu 300 
domów. Feruk Khan wysłał kuriera do Teheranu i sam wkrótce uda się do 
Paryża. — Polska legia, będąca dotychczas na żołdzie angielskim, przechodzi 
toraz w służbę turecką. Wczoraj odbył Riza basza nad nią przegląd, 

Marsylia, 16. Grudnia. — P. ! 
perskim, przybył tu dzisiaj i uda się do Paryża. ; 

* 7 Bolonii donoszą. że hr. Lovatelli raniony przez skrytobójcę umarł po 
trzech dniach wielkiego cierpienia. Feuille de Milan utrzymuje, że on po- 
dobnie jak hr. Rossi zginął z ręki mazzinistów, ponieważ się przyłączył do pa- 
piezkiego rządu. : : PY 

Z Neapolu donoszą, że u Milano, który uderzył króla neapolitańskiego 
bagnetem, znaleziono pisma Mazziniego. - WA ; 

"Londyn, 16: Grudnia. — Morning Post donosi, że hr, Walewski 
przewodniczyć będzie na nowych konferencyach paryskich. i R 

Paryż, 18. Grudnia. — Dziś będzie wielki bal wyprawiony na cześć 
księcia Fryderyka Wilhelma pruskiego. 


Berlin, 20. Grudnia. — N. Pan raczył udzielić sekretarzowi towarzystwa 
ogrodniczego Nowćj Pomeranii Jueblke w Eldenie order orła czerwonego 4ćj 
klasy i nauczycielowi Schlieper w Sadbergu powszechną oznakę honorową, 
żamianować fizyka powiatowego Dr. Braunschweiga w Wschowie radzcą 

i. Lindowa w Poczdamie radzcą kancelaryi, tudzież 
radźóa ohrachuńnkow: 1 fabr i wą 


Berlin, 19. Grudnia, — Gaz. kolóńska pisze: Z różnych stron docho- 
dzą nas zgodne wiadomości, że wkrótce ministerstwo wojny wyda rozkazy do 
postawienia armii w gotowości na wojnę. Rozkazy te ściągają się do stano- 
wiska przewidzianego w nocie dyplomatycznćj z d. 8. Grudnia, nieprzesądza- 
jąc atoli propozycyi, które taż nota zawiera, a które popierać podjęło się jedno 
mocarstwo zaprzyjaźnione z Francyą. Według pogłoski ma objąć naczelne do- 
wództwo nad armią pruską jenerał Bohin albo marszałek Wrangel. 

— Deputowany p. Patow złoży interpellacyą w biurze izby deputowanych, 
podpisaną przez członków lewćj strony, w którćj źąda od ministerstwa spra- 
wozdania pod względem użycia pozostałćj reszty pożyczki 30 mil. tal., które 
lubo zopowiedzianem zostało w mowie od tronu, ale dotąd nie zostało udzielo- 
nem izbie, Deputowany p. Mathis pracuje nad wnioskiem dotyczącym prasy. 
Wniosek ten składać się będzie z dwóch oddziałów. W pierwszym z nich za- 
mieści zażalenie swe dawniejsze pod wzgłędem praw przęstrzeganych we wzglę- 
dzie prassy, w drugim zaś rozwiedzie się nad postępowaniem sądowem w spra- 
wach prassy i ma zamiar wnieść o zmiany. Pod ostatnim względem jeszcze się 
porozumiewają różne odcienia lewćj strony. ` 

— Nowo pruska gazeta pisze: Różne dzienniki zamieszczają mnićj 
więcćj szczegółowe wiadomości o postawieniu pruskićj armii na stopie wojen- 
nój. Jeżeli się stosunki niezmienią , taki wypadek jest bardzo prawdopodobnym, 
ale szczegóły podawane przechodzą dopiero w dział przygotowań jeszcze nie- 
dokonanych. E 

Görlitz, 16. Grudnia. — Dziś w południe wydarzył się na kolei żelaznéj 
szląsko-saskićj niedaleko naszego dworca okropny przypadek. Służący kapi- 
tana: W. nadjechał konno drogą bitą z Bautzen ku miejscu, gdzie droga owa 
przecina kolćj. Koń przestraszony szelestem lokomotywy i lotem pociągu, 
uniósł jezdzca i przesadził baryerę oddzielającą kolćj ód. drogi bitćj. ' Koń padł 
na szyny, a w tem nadeszła rozpędzona lokomotywa_i poszarpała w drobne 
kawałki i jezdzca i konia. | | 


Hrólestwo Polskie. 


Wypis z protokółu sekretaryatu stanu Królestwa polskiego. Z bożej ła- : 


ski my Aleksander H]., cesarz i samowładzca wszech Rosyi, król: polski, ŚĆ. ŚĆ. 
"Zważywszy, że przeznaczenie w pomoc zakładom rządowogórnicym re- 
krutów niezdolnych do służby frontowćj, nie przyniosło spodziewanego poży- 
tku, pragnąc zarazem ułatwić tymże zakładom środki posiadania najemnych ro- 
RE i górniczych, na przedstawienie rady administracyjnćj Królestwa Pol- 
skiego. 
j f Rozkazujemy: 
Art. 1. Dozwolone ukazem z d. 10, Lirca 1840 r. przeznaczenie rekrutów 
do zakładow rządowogórniczych Królestwa, ma być nadal zaniechanem. 
Art. 2. Robotnicy przyjęci do zakładów i innych fabryk rządowogórni- 
czych, po złożeniu przez nich przysięgi i zapisaniu do rodowodu, mają być 


wolni od zaciągu wojskowego dopóty, dopóki w tem powołaniu pozostąwać. 


Bouree, minister francuski przy dworze , 


‚go poprzedziła przed przybyciem 


będą. Wolni są również od zaciągu tacy synowie górników, którzy się po“ 
wołaniu swych ojców poświęcą i o ile za wykwalifikowanych górników uznani, 
do rodowodów wpisani zostaną. À 

Art. 3. Rada administracyjna wyda przepisy, podług których ma następo- 
sa przyjmowanie do służby górniczéj robotników i zapisywanie ich do rodó- 
wodu. 

Art. 4, Wykonanie niniejszego ukazu, który w Dzienniku państwa ma być 
pomieszczony, radzie admininistracyjnćj Królestwa polskiego polecainy. 

Dan w cesarskiem Siele, d. 28. Paździereika 1856 r. 

(podp.) Aleksander. 
przez cesarza i króla, 
J. Tymowski, 

minister sekretarz stanu. 

— Rozkazem cesarskim, podpułkownik pułku halickiego piechoty Usza- 
kow, mianowany. został placmajorem twierdzy Zamościa. 

— Administracya rządowa dochodów: skarbowych tabacznych w Króle- 
stwie polskiem. — Na zasadzie reskry ptu komisyi rządowćj przychodów i skarbu 
z d. 1. Grudnia 1848 r., administraeya rządowa przez pisma powszechne; a mia- 
nowicie: Gazetę rządową, Policyjną, Warszawską i Kuryera war- 
szawskiego, trzykrotnie w m. Styczniu 1849 r. ogłosiła, że sprzedaż w za- 
kładach publicznych cygar, za licencyami z zagranicy sprowadzonych, pod ża- 
dnym pozorem nie może mieć miejsca, pod karą jak za defraudacyą. Gdy prze- 
cież pomimo takiegn ogłoszenia, dostrzegać się daje, że sprzedaż takiego ro- 
dzaju cygar po handlach kupieckich, nych 


w-Wa 


tykowaną, i cx rozmiarów ; Z 
bro dochodów skarbowych tabacznych, administracya rządowa na zasadzie cy- 
towanego na wstępie reskrygtu komisyi rz; prz. i skarbu, ponownie do powsze- 
chnój podaje wiadomości, że cygara za licencyami: z zagranicy przez prywa* 


tnych lub handlujących sprowadzane, służą tylko do' własnego użytku tej ` 


osoby, . która. licencyą pozyskała; że zatem tak sama licencya, jako też: cygara 


za niemi do kraju tutejszego weszłe, ani spodziewane ani ike innym’ 


osobom być nie powinny i nie mogą, a to pod karami za defraudacya postano- 


wionemi. ` Służba tabaczna surowy otrzymała rozkaz ścisłego dochodzenia pó i 
handlach kupieckich, cukierniach, restauracyach , kawiarniach i innych zakła= 
dach. w Warszawie, sprzedaży cygar nie pochodzących ze składów tutejszych ` 


i korzennych, cukierniach, re- 


ZAM. Aag $s 
uwagi przeto na do- ` 


i pociągania do odpowiedzialności w drodze fiskalnćj , przeriwnie temu ostrze- i 


żeniu postępujących, którzy skutki jakie ztąd wynikają, własnéj winie przy= 


pisać będą musieli. 
Nowakowski 
członek rządowy, asessor kolegialny. 
L. Kronenberg 
członek: ekonomiczny. 

Warszawa, 16. Grudnia. — Najj. Pan w skutek przedstawienia księcia 
namiestnika Królestwa, dozwolił przebywającym w Anglii wychodzcom pol- 
skim: Adolfowi Głogowskiemu, Janowi Widmańskiemu, Jakóbowi Giebutow- 


skiemu,, Karolowi Idżkowskiemu; Henrykowi Ostrzeszewiczowii Józefowi Po=«': 


lińskiemu, powrócić do Królestwa, na zasadach najwyższego ukazu: z d. 26. 
Maja r. b. 

— OQnegdaj na wieczorze u księstwa Gorczakow, namiestnikostwa Króle- 
lestwa, w obec licznego grona znakomitych osób płci obojćj , dał się słyszeć 
poraz pierwszy. p. Rudolf Willmers, fortepianista. Słynny kompozytor Pompa 


di festa i tylu innych a znanych dobrze światu muzykalnemu utworów, wykoów 
:nał, je z mieslychaną biegłością, elegancyą i 


czuciem,. wzbudziwszy powsze- 
chny, zapał, Z tych kilku ustępów, w któr 
fortepianie fabryki p. Edwarda Seuitert z 


najmłodszem jest taż komisya archeologiczna, wszakże rzuciła się ona do swego 
dzieła z zapałem, aby sprostać swoim 1 niac! 
otrzymaliśmy już od korespondenta naszego z Wilna, 1. zeszyt tych Famiętni- 
ków, wydawanych pod redakcyą Michała Balińskiego i Ludwika Kondratowi- 
cza (Syrokomli) w drukarni Józefa Zawadzkiego w Wilnie. « Wkrótce ma zaś 
wyjść zeszyt IL. 


jakie tamże nadsyłane « d 
nowych wykopalisk lub ofiar do muzeum złożonych... Systematyczne katalog 


ch dał się słyszeć p. Wilimers'na: » 
iednia, dał on wielkie o swym ta- *- 
lencie wyobrażenie, Znawcy oddali mu zupełną sprawiedliwość; a sława jaka: « 
do.nas w niczem nie zawiodła ich oczekiwań. « 

— Z wielką ciekawością oczekiwaliśmy na zapowiedziany Pamiętnik komi= - 
syi archeologicznej wileńssićj; bo lubo w rzędzie europejskich towarzystw, : 


= 


współtowarzyszom, W tych więc dniach: i 


Pamiętniki te zawierać będą: wszyskie pisma współczłon= 
ków komisyi w przedmiocie. archeologii, nie wyłączając i. pism: postronnych, :- 
będą. Sprawozdania z posiedzeń i działań komisyi. Opisy: : 


, 


przedmiotów, które już to muzeum składają. W zeszycie 1. już znaczną część 


tych prac znajdujemy, które z zajęciem przebiegaliśmy. Przed kilku dniami 
donieśliśmy o składzie téj komisyi; pod prezydencyą hr. Eustachego Tyszkie- 
wicza zostającćj, oraz o liczbie członków tego uczonego stowarzyszenia. Dziś 
dodać musimy, iż w skutek odbytego wotowania, wybrani znowu na członków 
rzeczywistych: jenerał adjutant Włodzimierz Nazimow, wileński wojenny, gro- 
dzieński i kowieński jenerał gubernator, który poprzednio raczył oświadczyć 
zezwolenie na swój wybór; oraz radzca stanu Michał Pochwiśniew, wileński 
wicegubernator. Nadto, na członków honorowych: magister filozofii Konstanty 
Górski i obywatele: Karol Kublicki, Adolf Kobylicki i Adolf Przeciszewski; 
wreszcie na członka współpracownika, dziekan białostocki ks. Bąkowski. 
BZOSYYG. 


Czas pisze: Podaliśmy niedawno doniesienie, które powtórzyło kilka 


dzianników francuckich wymieniając źródło, o ruchach wojsk rosyjskich nad ` 


morzem kaspijskiem, wojsk należących do armii kaukaskićj, i do oddzielnego 
` korpusu orenburgskiego. Przypomnieliśmy zarazem, że ten oddzielny korpus 
mający przeznaczenie działać w środkowćj Azyi, na którą Rosya od dawnego 
juź czasu zwraca pilną uwagę, został przed rokiem zreorganizowany i zna- 
znie wzmocniowy.  Zamieściliśmy nakoniec z tego. wszystkiego wyprowadzony 
wniosek, że Rosya przygotowuje na wszelki przypadek pomoc dla szacha per- 
skiego, i że pomoc tę z łatwością dać może, posyłając oddział wojsk z armii 
kaukaskićj lub z korpusu orenburgskiego. Korespondent Gazety powszechnćj 
augsburęskićj przerabiając zwykle tu na miejscu wiadomości z dziennika naszego 
na listy, które datuje z rozmaitych stron Rosyi, w ostatnim swym liście da- 
towanym niby z Kijowa powtarza całe wyżćj wzmiankowane doniesienie. Lecz 
przerabiając, dla dania listowi piętna oryginalności, zrobił mały własny doda- 


tek, w którym jednak rzeczywiście zdołał okazać jak najdowodnićj, iż nietylko 


list jego nie jest pisany. w Rosyi, lecz całą swoją nieznajomość miejsco- 
wych stosunków, organizacyi wojsk rosyjskich, dróg wojskowych w tym kraju, 
nawet jego jeografii a nakoniec jak z małą uwagą czyta dzienniki z których li- 
sty swoje komponuje. W doniesieniu naszem wspomnieliśmy jedynie, iż kor- 
pus oranburgski wzmocnionym został, lecz nie powiedzieliśmy jakim sposobem, 
- gdyź przed kilku miesiącami pisaliśmy obszernie o zwiększeniu jego siły przez 
całkowitą reorganizacyą, Nieszezęściem korespondent Gaz. augsb. zapomniał 
o tem dawuiejszem naszem doniesieniu; znalazłszy teraz jedynie wzmiankę 
o wzmoonieniu korpusu orenburgskiego, z własnćj fantazyi dotwarza w jaki 
sposób wzmocnienie to się odbyło. Donosi on, iż »z armii rosyjskićj połu- 
dniowćj ciągną ciągle za Dniepr i Don wojska dla zwiększenia korpusu oren- 
burgskiego.« Zdawało mu się, iż tym dodatkiem nadał zarazem cechę miej- 
scową swemu listowi z nad Dniepru. Tymczasem oko znającego stosunki ro- 
syjskie ileż w tych kilku słowach widzi niedorzeczeństw! Nie zważając już: 
ani na to, że korpus orenburgski ma własne rezerwy i wydzielone mu prowin- 
cye, z których się rekrutuje i wzmacnia; ani na to, że gdyby potrzebował na- 
głych. posiłków, otrzymałby takowe zwykłą drogą wojskową doliną Wolgi 
a następnie Samary do Orenburga idącą, którą prędzćjby wojsko z Moskwy 
a nawet z Petersburga niż z Kijowa przyszło; ani na to, że z Kijowa do Oren- 
-burga nie ma żadnćj drogi wojskowćj, a wojska nie chodzą, jak to niektórzy 
niemieckodziennikarscy strategicy mniemają, po liniach matematycznych; ani na 
to, że posuwać armią z nad morza Czarnego za Ural w stepy kirgiskosyberyj- 
skie, by ztamtąd ruszała na pomoc szachowi lub gotową była na wszelki mo- 
żebny wypadek; jest niedorzecznością nad wszelki wyraz nie tylko w dzisiej- 
szem lecz w każdem położeniu rzeczy : nie zważając już na to wszystko, samo 
spojrzenie na kartę jeograficzną i na względne położenie Kijowa, Orenburga 
i Persyi winno było korespondsnta od dodatku tego powstrzymać. 

Niedziwimy się jednak temu brakowi wiadomości: elementarno-jeografi- 
cznych w korespondencie który niedawno wojsku rosyjskiemu z Polski kazał 
wracać wodą do Moskwy. Dziwimy się jedynie, iż dziennik używający takićj 
powagi i wziętości jak Gazeta: Augsburgska ma korespondenta z Rosyi, 

tóry, jak to z jego listów się okazuje, nietylko nie zna wcale tego kraju, 
lecz nawet nie umie dobrze po:polsku lub po rosyjsku, aby z dzienników pi- 
sanych w aqoh językach mógł jaką wiadomość bez grubych pomyłek przetłu= 
maczyć. Nie wspominamy już o uezciwości dziennikarskićj, tłumacząc i bio- 
rąc jaką wiadomość winien wskazać skąd ją bierze. 

— Czytamy w dzienniku Pszczoła północna, że w hutach i fryszer- 
kach uralskich zaczęto wyrabiać na wielki rozmiar szyny do kolei żelaznćj. 
Huty Alapajewa zajęte są wyłącznie fabrykacyą szyn; w zakładach tych wiel- 
kie piece i maszyny są wybornię urządzone; dziennie wyrabiają w tych za- 
kładach 2000 pudów (80,000 funtów) szyn kolejowych. 

une ; O ErAnRCY N. 

Paryż, 16. Grudnia. — Journal des Debats ogłasza dzisiaj, że w 61 

roku życia swego umarł pan Salvandy, znany $pisarz i znakomity mąż stanu. 


Jeszcze przed kilką tygodniami zajmował się korektą dzieła w nowem wydaniu ` 


wychodzącego. 

— Mówią, że między Prusami i Szwajcaryą nastąpi zgoda, a to tem bar- 
dzićj, że cesarz Francuzów wszelkich w tój mierze dokłada starań. 

— Bourrée przybył do Marsylii z wiadomością o prędkiem przybyciu 
posła perskiego Feruk Khana.. 

'— Mówią, że rząd tutejszy nie bardzo sprzyja rządowi szwajcarskiemu, 
chociaż wstrzymuje się od wszelkićj interwencyi zbrojnćj. Wiadomości z New- 
szatelu skreślają położenie rojalistów, jako nader smutne, i dla tego domagają 

_się' oni interwencyi francuskićj. - Jenerałowi Dufour radził cesarz przy: ostatnićj 
jego bytności w Paryżu, aby Szwajcarya wszelkie zachowała umiarkowanie, 


a on aby, gdyby demokraci Prusaków jątrzyli do wojny, nie przyjmował do- 


wództwa nad armią szwajcarską. 

,.— Raporta z Petersburga tu nadeszłe wystawiają wybuch kroków nie- 
przyjacielskich między Rosyą i Anglią jako nader prawdopodobny, a to w sku- 
tek- zawichrzeń perskich, Tutejsze półurzędowe dzienniki kładą“ na te raporta 
„wielki przycisk i zdają się równie niepowątpiewać już więcćj o wojnie angielsko- 
rosyjskićj, chyba że pierwćj przyjdzie do układu między Anglią i Per- 
syą. (o nieprzyjaźń między Rosyą i Anglią powiększa, to jest ostatnie wy- 
stąpienie Rosyi na morzu Czarnem, gdzie, jak depesze z Marsylii donoszą, Ro- 
Syanie: 19 okrętów tureckich zabrali. 'W urzędowych gronach paryskich towa- 
rzystw sądzą, iż wojna rosyjsko-angielska wkrótce wybuchnie i dla tego też 
tak nagle na otwarcie kongresu nastają. 


2 
(Kor. Cx.) „Dopiero 15. Stycznia dowiemy się z asci. dokądźśh 


* zaszli po czterech latach cesarstwa. Doktor L. Véron w dziele: »Quatre ans de 


rógne: Où en sommes nous?« obiecuje nam to jasno wykazać. Nie trudniąc 
się łeczeniem chorób ludzkich, ma czas przypatrywania się objawiającym się 
słabościom w ogólnym szpitalu cierpiącćj społeczności francuskićj i na nie nie- 
zawodńie wskazać lekarstwo. Ja go przecież wcześnie policzam w rzędzie tych 
empiryków, co nikogo uleczyć nie potrafili, a wabią tylko dobroduszną ga- 
wiedź, szumną, jak tytuł jego ksiązki, nazwą wymyślonego balzamu. Ostro- 
źnićj sobie postępuje ulubiony niegdyś syn Verona Constitutionnel. Kied 

idzie o zapisanie recepty choremu, czeka aż on sam sobie lekarstwo obmyśli, 

I tak 5. Grudnia królowa hiszpańska podpisuje dekret zwołujący wybor- 
cze sejmiki rad municypalnych na 5. Lutego. "Pan Cesena dowiedziawszy się 
o tem postanowieniu królowćj, rozpisuje się w dzisiejszym Constitutionnelu 
nad potrzebą zwołania kortezów, ale radzi pierwej przystąpić do wyborów 
rad municypalnych, następnie prowincyonalnych, a dopiero potem wybada- 
wszy dostatecznie pośmiertne symptowa ducha bezrządu, zezwolić na kortezy, 
bez których nie może się obejść monarchia konstytucyjna. Niejednemu przyj- 
dzie na myśl, że może też rząd hiszpański istotnie poszedł za radami p, Cćsena. 
Otóż i z dzieła zapowiedzianego tak szumnie przez Dra Verona, nie więcćj obie- 
cywać sobie należy. 

Konferencye, jakem to już donosił, mają się rozpocząć 20. Grudnia, ale 
gdy nie wszystkie mocarstwa europejskie będą w nich miały udział, tylko kwe- 
stye rozbierane podczas kongresu paryskiego wzięte będą na uwagę, o New- 
szatelu i Neapolu zamilczą, tem bardzićj, iż Anglia wręcz jest przeciwną, aby 
Szwajcarya zadość uczyniła wymaganiom pruskim. , 

Czytahście już w dziennikach francuskich smutne szczegóły rozbicia statku 
„Lyonnais, z którego zaledwie kilkanaście osób potrafiło dotychczas, na zbi- 
tćj tratwie dopłynąć do Nowego Jorku, o losie innych podróżnych podobnież 
szukających ratunku, Zadnćj nie otrzymano wieści. Tymczasem inny statek 
»Duroca równego doznał losu przy skale Melisz, o 160 mil morskich od No- 
wćj Kaledonii. Dnia 13. Sierpnia kapitan Lavergne zostawszy z całym ekwi- 
paźem na bezludnćj skale, z żywnością na 4 miesiące, wysłał podkomendnego 
Magdeleine z kilkunastu ludźmi, aby jeśli szczęśliwy traf dozwoli, sprowadził 
mu jaki okręt do ratunku, Wiatry pomyślne zagnały tratwę prawie na pewną 
zgubę przeznaczoną, do wyspy Timor (malajskićj). Odbywszy 600 mil że- 
glugi, stanął tam p. Mageleine 22. Września i natychmiast Holendrzy wysłać 
mieli ku pomocy rozbitków statek parowy.. Jest tedy nadzieja, że ratunek 
wczas im przyjdzie. Temi dniami przybił do portu Havre bryg »Charles« 
zwany, na którym w podróży z St. Domingo, wszyscy prócz kapitana Ross 
i małego majtka, chorzy byli na żółtą febrę. Łatwo sobie wyobrazić doznane 
trudy przez tych dwóch ludzi, kiedy na nich tylko zwalił się cały ciężar dy- 
rekcyi statku, opatrzenie chorych, dostarczenie im żywności, przy tylu tru- 
dnościach nazbyt przedłużonćj żeglugi. To też słusznie mieszkańcy Hawru za 
to jego poświęcenie, ofiarują mu dzisiaj pono złoty puhar ze stósownym na- 
pisem. 

Na zwalczenie żółtćj febry nie masz pono lepszego lekarstwa nad zimno: 
ale jak przyjść do niego na okręcie żeglującym pod gorącą strefą?..:. Tę tru- 
dność usuwa zdaje się, wynalazek pana Merian, astronmoa z Broocklyn (Stan. 
Zjedn.) Buduje on na okręcie czworogranną lodownicę , którćj podwójne ściany 
pokryte są tłuczonym węglem drzewnym; w jéj środku stawia sześć szeregów, 
każdy o 12 chodnikach żelaznych, zawierających w sobie dość wody na wy- 
danie 30 funtów lodu. Machina pneumatyczna poruszana siłą pary, tworzy 
czczość w całćj lodowni, dopomaga zlodowaceniu wody, i tym sposobem ozię- 
bione powietrze niesie chłód do wszystkich części oktętu. Jeszcze wynalazek 
ten nie otrzymał potwierdzenia z doświadczeń, ale jeśli istotnie okaże się uży- 
tecznym, pan Merian więcćj się nim dla ludzkości przysłuży, niźli odkryciem 
jakićj tam nieznanćj na firmamencie gwiazdy. 

Inny wynalazek niemnićj godzien uwagi jest p. Ludwika Cesari z Kremony. 
Dotąd ciasto chlebowe przygotowuje się wysileniem rąk i nóg ludzkich, i ktoby 
był świadkiem tćj operacyi, pewno na czas długi zarzekłby sie jedzenia chleba, 
a wolałby żyć ziemniakiem lub ignanami, z których onegdaj Chevet dia towa- 
rzystwa rolniczego cesarskiego sprawiał wykwitną ucztę.  Otoż p. Cesari za- 
stępuje pracę ludzką skrzynią jesionową, mającą we środku walec żelazny zę- 
baty, obracający: się za pomocą korby. Ciasto samo urabia się na pochyłej 
desce żelaznćj; jest też i inny instrument pytlujący nie jaź mąkę ale ciasto, 
i doprowadzający je do żądanego stopnia delikatności. Dość jest'do tej machiny 
nasypać mąki, zalać ją wodą, żeby w 15 minutach otrzymać centnar ciasta 
na suchary, a w jednćj minucie myriagram chleba: francuskiego doskonałego, 
na zrobienie którego praca dziesięciu ludzi nie byłaby jeszcze dostateczną. 

Kiedy jest mowa o wynalazkach, dobrze też nadmienić, że ich własność 
zabezpiecza się dla twórców przez tak zwane breweta albo przywileje, które 
rządy wydają na pewną liczbę lat za opłatą oznaczonćj rocznćj taryfy. Breweta 
te są dwojakiego: rodzaju; jedne wynalazku, inne znanego już wynalazku 
a przyniesionego tylko skądkolwiek. 

l tak: Belgia od obu rodzajów przywilejów na lat 20 danych pobiera 


"taksy 2100 fr. niejednorazowie, ale w stosunku rani Francya na 


lat/'15, po 100 fr. rocznie; Holandya na lat 15 po 1300 fr. z opłatą co dwańa- 
ście lab 18 miesięcy; Anglia na lat 14 fr. 4375, z tych'w pierwszych 6 mie- 
siącach fr. 625, przed upływem 3go roku 1250 fr. a z końcem 7go roku 2500 
franków; Stany Zjednoczone od przyniesionego z zagranicy wynalazku żądają 
na lat 14 opłaty z góry fr. 1620;' Austrya lat 15 fr. 1800 po fr. 120; prócz 
téj opłaty jest inna handlowa przywiązana do brewetu; Hiszpania lat 15 z góry 
fr. 1620, a od wprowadzonego za lat 5 fr, 832; Rosya wynalazek zabezpiecza 
na lat 5'za'fr. 680:na raz zapłaconych, a od drugiego rodzaju brewetu danego 
na lat 6-wymaga 1440 fr. + Tak któtki przeciąg czasu niewystarczający na za- 
prowadzenie i upowszechnienie fabrykacyi przedmiotu przywilejem objętego, 
ten za sobą prowadzi skutek, że cudzoziemcy niespieszą do nićj ze swemi od- 
kryciami, a mieszkańcy przy skąpo udzielanćj im instrukcyi mnićj są zdolni do 
ich powzięcia, nie mówię tu wzięciu, bo na to z dawna powszechny, mają 
brewet importowany powoli i do innych państw europejskich. M jaa 
Powszechnie tu mówią dzisiaj o amnestyi jaką cesarz austryacki oznajmił 
na wstępie swoim w kraje włoskie, o amnestyi, prawdziwie godnej tćj nazwy 
i dostojeństwa majestatu łączącćj w sobie przebaczenie, zapomnienie; wracają- 


: ate ot ERUS CEN ` s 
cćj nie tylko, do dawnych ich przywilejów, ale nadto do posiadanych przez nich 
majętności, do swobodnego życia we wspólnćj ojczyznie 1 dających w zamian 
uczucia ojcowskiego monarchy, jedyne tylko zaręczenie, iż odtąd: dochowają 
mu rycerskićj wiary. To postępowanie cesarza austryackiego naturalnie, sta- 


wiane. bywa-obok-manifestu cesarza rosyjskiego, który: zdaje się innego nie- 


miał celu nad ten, aby zgodnie zdawna praktykowaną polityką nie ustąpić na 
krok od zgubnćj dla obu narodów surowości, a przed Europą niby to okazać, 
że się z barbarzyńskich idei wyszło. Z bliska tu patrząc na codzienne odprawy 
jakich. doznają nieszczęśliwi tęskniący do kraju, do rodziny, nie wiemy istotnie 
czyli więcój godne politowania upokorzenie czyli też niczem usprawiedliwić się 
nie dająca spółbratymcza zemsta. Nie żyjemy w wiekach morderczych prześla- 


dowań i nieubłaganych nienawiści, światło postępu i wyobrażenia wymagań 


ludzkości stępiły ten oręż i wytrącają go co chwila z ręku tym, coby go je- 
szcze używać chcieli; miałażby jedynie Rosya zastósować do siebie ów wiersz 
Danta: A te fia bello 
ż Aver ti fatta parte par te stesso. i 
Dziennik I Etoile du Danube zakazany w Bukareszcie, rozpoczął wy- 
chodzić w Brukseli w obronie iuteresu plemion rumańskich i ich połączenia 
w jedną całość. Jenerał Chrzanowski przygotował do Revue contempo- 
raine Quelques observations sur la campagne de1812 w odpowiedzi p. Thiers. 
"P. Juliusz Falkowski inżynier cywilny, od kilku lat pracujący nad projektem 
kolei żelaznój wzdłuż Eufratu, ogłosił go drukiem pod tytułem Chemin de fer 


Indo-curopéen, dè la méditerannée au Golfe persiąue par le vallée de-l'Euphrate : 


in $vo Nr. 20. 
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W yrachowano, « że w dotychczasowych kolejach żelaznych francuskich 


żytych bywa wszelkiego stopnia i nazwy urzędników pracujących 32,000, 
Bo ieb. wzrośnie do 80,000 po skończeniu projektowanych szlaków. Na 
każdy banhof w przecięciu wypada 16,4 na 10 lokomotyw 8 mechanów i tyleż 
ogrzewaczy, którzy rocznie przebiegają 26,896 kilometrów. | 

Ogólna składka na dochód dotkniętych powodzią: wynosi po 

895 franków. i AO s 
POCO czas prawdziwie wiosenny; bywają chwile, iż jest ciepła 15 sto- 
pni, i wierzyć zdaje się niepodobna, że w roku 1840 podezas sprowadzenia 
zwłok cesarza Napoleona z wyspy św. Heleny, barometr znaczył 16 stopni, 
wszakże nie podług rachunku Rćaumura, tylko na ciepłomierzu stustopniowym. 

Jeszcze krytycy nieodgadli, w czem leży właściwie talent" Piccolomini, 
zgadzają się jednak wszyscy na to, że zachwyca, porywa, magnetyzuje i ze 
się mu oprzeć niepodobna, choć go wziąwszy, na skalę zimnego rozbioru, mo- 
żna w nim upatrzyć: wielkie niedostatki i wady. Dzisiaj znowu Traviata i bẹ- 
dzie jeszcze po wielekroć razy zanim wszyscy najbardzićj opieszali. przyjdą 
złożyć dla nićj swoje brawa i swoje wieńce. Tu w Paryżu abonujący się 
rocznie źle na tem wychodzą, bo nieraz z kolei jedną i tę samą sztukę muszą 
‘widzieć sto lub dwieście razy dzień w dzień powtórzoną, a przecież zawsze 
jest zbiegowisko ciekawych, coraz nowych widzów, i dopiero jak się wyczer- 
pie ostatnia ich rezerwa teatr zmienia swe dekoracye, Coby to było, żebyś- 
my mieli sztuki takićj rozciągłości jak np. te które odgrywają aktorowie chiń- 
scy w Kalifornii, potrzebujące czasem sześciu tygodni. Co to za nudy być 
muszą! Grają wprawdzie dwa razy na dzień i to zapewne służy im zamiast 
opium. Przed laty Aleks. Dumas rozkładał na dwa wieczory swego »Monte- 
Christo a i to już było nadużyciem cierpliwości naszćj, cóż dopiero gdyby 
nam kazał przez dni 20 z kolei ścigać po morzach i lądach swego bohatera, za- 
nimby go gdzież tam nie umorzył. 

Argita. | aywo 

Londyn, 16. Grudnia. — Wszystko to, com panu o konferencyi dono- 
sił, potwierdza się całkiem. Rosya chciała być zastąpioną przez p. Kisielewa 
i Brunnowa. Żądaniu temu oparła się stanowczo Austrya.  Konferencya zbie- 
rze się pod koniec t. m. i po ukończeniu jej wróci p. Morny z Petersburga. aby 
zająć miejsce przewodniczącego na sesyi ciała prawodawczego. Konferencya 
składać się będzie z następujących członków: z hr. Walewskiego jako prezy- 
dującego dla Francyi; z lorda Cowleya dla Anglii; z pana Brunnowa albo Ki- 
sielewa dla Rosyi; p. Hiibnera dla Austryi; Mehemeta Djemil Beja dla Porty; 
z p. Hatzfeld dla Prus; z markiza Villamarina dła Sardynii. u i 4 gy 

— Times zawiera korespondencyą z Neapolu z d. 9. Grudnia o atendacię 
na króla następującą: Strzelec Agesilao Millano oświadczył przy pierwszem 
wysłuchaniu na piśmie w obec prefekta policyi jenerała Nacyante i inspektora 
brygady jenerała Lecca: Od 6. lat nienawidzę Ferdynanda Il., należę do Ka- 
labryjczyków powstałych r. 1848. Było moim zamiarem uwolnić ziemię od 
tego potworu; mie myślę wcale wydać imion braci moich, którzy się rówkie 
ze mną sprzysięgli, aby świat od tyrana oswobodzić, ale sposobność się wy- 
darzy, w którćj puginały ich zemszczą się. 

ikiiszpamida. ; 

Madryt, 12: Grudnia. — Wedle posłuchów w kółkach urzędowych za- 
nosi się na kryzys ministeryalną. Tym razem idzie o wcielenie gwardyi cy- 
wilnéj do armii, i to zamierza przeprowadzić jenerał Urbistando, aby mógł 
tym użytecznym i ważnym korpusem rożrządzić , czemu się: stanowczo opiera 
pan Pidal, twórca téj gwardyi. © Prócz tego pan Barzanallano ma nieszczęście 
podawania takich planów finansowych, których koledzy jego przyjąć nie chcą; 
sprawa Mirćsa daje nieprzyjaciołom jego broń w rękę. Na dworze zdaje się 
chcieć tak długo zostawić gabinet obecny, póki go nie usuną, a panowie przy 
sterze nie są wcale draźliwi kochają do szaleństwa swoje tęki — Kursa pod 
wpływem tych wiadomości spadły ; możem jednak zaręczyć, że jeszcze nie jest 
tam źle. Prawda jest, że dziś był w pałacu pan Urbistando, ale w celu poda- 
nia królowej swój dymisyi; królowa nie „przyjęła jéj podobno mówiąc: Pan 
mnie służysz, i niedbaj o niewięcćj. Jenerał N arwaez wie dobrze iż jest niecierpiany 
u dworu; uważają, że jest zbyt uparty i za mało uległy kościołowi. Król ma 
o nim mówić jako o człowieku straconym, < A E wić 

— Wedle depeszy z d. 13. Grudnia wiele obcych licytantów zjawi się na 
termin 17. Grudnia względem pożyczki 300 milionów reałów iztąd wnoszą, że 
propozycye pana Miresa posunięte będą wyżćj. 


dziś dzień 


Kronika miejscowa. - i 
Rawicz, 16. Grudnia. — Na posiedzenie towarzystwa agronomicznego 


3 
i Hia doy 
naznaczone na d. 12. b. m. mało się zjechało członków.  Odczytano na niem 
naprzód protokuł z ostatniego posiedzenia. Na porządku dziennym postawiono 
kwestyą, jak oznaczyć pojęcie średniego sprzętu. Sekretarz towarzystwa od- 
czytał reskrypt kolegium rewizyjnego, w którym zamieszczono definicyą sprzętu 
średniego. Zgromadzenie lubo zgodziło się na to pojęcie, jednakowoż sądziło, 
że sprzęt tego rodzaju powinien być w liczbach wyrażony, bo słowa użyte do 
definicyi, niedają ścisłego obrazu. Oznaczenie więc liczebne pozostawiono przy- 
szłemu zgromadzeniu. Następnie utworzono czytelnią agronomiczną i wysa- 
dzono na ten cel komisyą złożoną z Petrika, Simona, Horstiga i Sudera, i téj 
poruczono wypracowanie regulaminu i wyboru książek i pism peryodycznych. 
Celem uzasadnienia potrzeby wsparcia ze strony rządu, obliczono wydatki to- 
warzystwa na rok nadchodzący jak następuje: 1) na zakupienie i utrzymanie 


„sprzętów 10 tal., 2) na lokal 20 tal., 3) pisma i druki 50 tal., 4) na wystawy 


150 tal., 5) na nagrody 50 tal., 6) na doświadczenia agronomiczne 50 tal., 
0) na inne potrzeby nieprzewidziane 10 tal., razem 340 tal. 

Następnie rozprawiano o nawozie solnym, o któregą użyciu zażądał na- 
czelny prezes sprawozdania. Postanowiono prosić o podanie ceny, źródła zkąd 
brać i o udzielenie próby. Tabele uprawy otrzymali do wypełnienia panowie 
Petrik, Hilbert, Horstig i Berka. 

Na porządku dziennym dla przyszłego posiedzenia, które się odbędzie 
w d. 2. Stycz. r. p. położono: 1) oznaczenie pojęcia średniego sprzętu, 2) roz- 
prawy nad kredytem i założeniem nowego ziemstwa, które ma być w przy- 
szłym roku zaprowadzone, 3) różne kwestye. i 

Nakoniec odczytał sekretarz powiatowy pan Suter sprawozdanie o drenach 
w całćj monarchii pruskićj, a mianowicie o stanowisku rządu do tego środka 
kultury niedosyć ocenionego, o kosztach zaprowadzania rur i drenowania, o 
sposobach, ułatwieniach i trudnościach, jakie się znachodzą w tćj gałęzi nowćj 
gospodarstwa wiejskiego. Zgromadzenie przysluchiwało się z uwagą tćj zajmu- 
Jącćj rozprawie i wynurzyło Życzenie, aby jeden z członków przeznaczył część 
roli na wzorowe drenowanie, poczem wyznaczyło 15 tal. nagrody dla tego wło- 
ZORBA który na małem swem gospodarstwie pierwszy ze skutkiem założy 

reny. 
AAS pod Poznaniem, 15. Grudnia. — Zeszłego roku w mie- 
siącu Grudniu umarł tu nauczyciel Dalkowski, pełniący przeszło 8 lat gorliwie 
przy tutejszćj szkole swoje obowiązki. Pozostała! wdowa z 7 powiększćj czę- 
ści jeszcze drobnemi dziećmi wyprowadzając się ze szkoły, "prosiła go- 
spodarzy o pomieszkanie, a lubo każdy z nich posiada próźną izdebkę, wsze- 
lako. idąc za radą sołtysa gminy, nikt nieszczęściem i smutkiem pogrążonćj fa- 
milii w dom swój nie przyjął. Biedne owe sieroty wypędzone z gminy, któ- 
rćj śp. ich ojciec był dobroczyńcą (bo któryż nauczyciel pełniący wiernie 
swe powinności nim nie jest?) biedne te sieroty, powtarzam, w są-- 
siednićej wsi szukać dla: siebie schronienia były przymuszone. Znalazły je 
wprawdzie w Kotowie u pewnego gospodarza w nędznćj komórce; 
lecz gdy wdowa po upłynionych 3 kwartałach dla ubóstwa swego komornego 
zapłacić nie była w stanie, wyrugował ją przed 2 tygodniami właściciel ze swćj 
chaty. Nieszczęśliwa wymogła nareszcie na władzy policyjnćj rozporządzenie do 
gminy tutejszćj, aby ją na mocy prawa krajowego niezwłocznie we wsi przyjęto 
i pomieszkanie dla nićj obmyślono. Gmina tutejsza, na którćj koszt władza poli- 
cyjna wdowę napowrót do Komornik odwieść kazała, oparła się temu stano- 
wczo, a chcąc swego dokazać, jedni gospodarze izdebki swoje próżne pozamy- 
kali lub gwoźdźmi drzwi pozabijali, drudzy z nich okna i drzwi powystawiali, 
a jeszcze inni nawet piece i ściany spustoszyli, by tylko przytułku nie dać sie- 
rotoim.  Nieszczęśliwe ofiary. schroniły się do stajni zajezdnćj pomiędzy konie 
i świnie, aż je nareszcie urząd policyi ztamtąd wybawił, który na koszt tutej- 
szćj gminy rzeczonćj familii w Poznaniu najął pomieszkanie, dokąd ją odwieść 
kazał. Sliczay postępek gminy chrześciańskiej ! 

— Dnia 9. b. m. spaliło się tutaj 2-letnie dziecko biednego komornika wdo- 
wca, który był poszedł po drzewo do boru a przy dziecku 9 letniego chłopca 
zostawił. Lecz gdy ten na chwilkę się z izby oddalił, poszło dziecko do ognia 
palącego się na kominie i wnet je tak płomień ogarnął, iż w skutek poparzenia 


się po kilku godzinach umarło. 


— Dnia 16. b. m. zgorzała na folwarku podłoziaskim — należącym do 
dóbr konarzewskich — stodoła i obora. Ogień podobno podłożony. 


MA aun EE AW emaa: 


Rzecz o Towarzystwie pomocy naukowej. 


Dowiadujemy się, że dyrekcya pomocy naukowćj wydała do komitetów 
powiatowych odezwę, w którćj przedstawia smutny obecnie stan funduszów 
Towarzystwa i załącza gorącą prośbę o spieszną pomoc. Stan funduszów tegoż 
nigdy jeszcze nie był tak zatrważającym jak jest obecnie. Nigdy jeszcze dy- 
rekcya nie zostawała w położeniu, w którem nie tylko jest zmuszoną odmawiać 
pomocy młodzieży ze wszech miar na nię zasługującćj, lecz widzi zbliżającą się 
konieczność opuszczenia nawet stypendyatów, którym zapewniła środki do 
ukończenia nauk, Pierwszy to raz zanosi się na porzucenie biednćj młodzieży 
śród mozolnćj drogi i to w chwili, gdzie bliska dla nićj przystań niedostępna, 
powrót niepodobny, a położenie rzeczywiste stepem bez nadziei. Stan ten głę- 
bokim przejmujący smutkiem, nastręcza nam następujące pytania. o 0o 

Czyliź myśl, która była twórczynią Fowarzystwa, spełzła już może i za- 
czyna przechodzić w dziedzinę przeszłości, jako nieżywotna, zbyteczna, nie- 
praktyczna i niezdolna budzić i żywić więcćj udziału, jaki jéj towarzyszył 
w poczęciu? Lub, czyliż usposobienie mieszkańców W. Księstwa odmieniio się 
w krótkim czasie w. tym stopniu,. że wspieranie myśli szlachetaćj i zbawiennćj, 
że ofiara dla dobra publicznego, uchodzić poczyna za uszczerbek prywatnego, 
wreszcie za dań przymusową, od którćj godzi się uchylać pod naciskiem zobo- 
jętnienia i niepamięci na przyszłość? AAS 

Zobaczmy. Wiżnem zadaniem rządu jest i było zawsze, podniesienie i roz- 
powszechnienie oświaty w narodzie, który Opatrzność poruczyła pieczy jego. 
Rząd odpowiadający zadaniu temu, stawia sobie pomnik najtrwalszy w szczę- 
ściu żyjących i w wdzięczności późniejszych pokoleń. Nie zawsze jednakże 
znajdują się rządy w położeniu, gdzieby potrzebie téj w zupełności zadość 
uczynić mogły, lubo przy obfitych środkach najłatwiejszą ku temu mają spo- 


Z 


4 


sobność. Jeżeli natenezas w społeczeństwie budzi się myśl wsparcia, zastąpienia 
rządu przez podjęcie choć drobnćj części szczytnego zadania jego, przez rozpo- 
wszechnianie przekonania o potrzebie ófiar i pracy dla pozyskania wielkiego 
celu, natenczas społeczeństwo takie kładzie trwałą, niezłomną podstawę dla 
moralnego i materyalnego istnienia swego. Miłość i przywiązanie do kraju tylko 
pod promieniem światła zbawienne wydają owoce.“ Otóż myśl ta, myśl wielka, 
bo płynąca z uczucia prawdy wiecznćj, z dobrze zrozumianćj potrzeby wszy- 
stkich warunków czasu i położenia kraju, - była twórczynią Towarzystwa. 
W. Księstwo poszczycić się może słusznie instytucyą pochodzącą z najczyst- 
szćj miłości bliźniego, podtrzymywaną dotychczas rozumnem i wyższem prze- 
świadczeniem o rzeczywistćj potrzebie narodu, rozwijającą się z uczucia ko- 
nieczności poświęcenia drobnych korzyści dla zdobycia świętego celu. Instytu- 
cya ta, zbudowana na jasnćj wyniosłości, do jakićj niezdołają się podnieść wy- 
łączne widoki i zasady lub osobiste żądze i namiętnostki, jest zaprawdę najpię- 
knigjszym owocem pracy wewnętrznćj i nieochybnym dowodem żywotnej siły 
narodu. 

Tam tylko prawdziwa znachodzi się żywotność i uiepłonna nadzieja życia, 
gdzie naród nieprzepomniał o służbie kapłańskićj około dobra wspólnego, nie 
przepomniał, nie zwątpił o duszy własnćj. Pochodnia światła przeprowadzi go 
przez ciemnice zmiennych losów i ułatwi uleczenie ran i słabości, które tylko 
śród ciemności stają się dlań śmiertelne. ) 

Dążność mająca piętno prawdy wiecznćj, nie może pójść w niepamięć i 
zobojętnienie dla trudności potocznych lub odmiennych chwilowo widoków. 
W przekonaniu ludzi myślących zaiste nie. Może więc ze względu na czasy 
i okoliczności obecne stała się zbyteczna; z powodu ważniejszych potrzeb 
nięmożebną ? 

Któż może twierdzić sumiennie, że położenie obecne narodu podaje choć 
cień usprawiedliwienia niepamięci o wielkim, świętym celu? Prawdą jest, że 
ną widok usposobieńia dzisiejszego możnaby wątpić, ażali nad osobiste jest je- 
szcze inne dobro na ziemi.  Bezmyślna żądza materyaluego używania niepokoi 
umysły jak saliter wnętrzności człowieka, przypominając mu pasożytne istnienie 
coraz odmiennym objawem zagadkowego ruchu. W kierunku stromo przeci- 


: wnym gorączkowa lękliwość, bojaźń przed ruchliwą rzeczywistością i niemęzka 


ucieczka do rzeczy i pojęć umarłych, nęcących ułudą trwałego spokoju. Z je- 
dnćj i drugićj strony niemoc moralna. 

Znamy już. stan podobny. Los nasz obecny jest nieuchronnym skutkiem 
jego. Już przed trzystu laty wołał Orzechowski do współczesnych głosem 
przestrogi: Teraz zasię wszystko się opak przewierzgnęło. Czemu? bo każdy 
pilnuje swego a pospolitego żaden. Otóż, jeśliż ty ani bronić będziesz swego 
co trzymasz, ani dochodzić zaś tego co utracasz, czegoż nie dostaje innego, 
jedno byś i ty sam zginął? ji 

Dzięki Opatrzności — niesłusznie byśmy sobie dziś czynili podobny za- 
rzut ogólnego sobkostwa. Choroba zachodu nie jest naszą słabością. Wiemy, 
że giełda i kram pożyteczne i nieodzowne dziś rzeczy; lecz wiemy także, iż 
się stają szkodliwym fałszem, jeżeli się im wyłącznie, z zapoznaniem prawdy 
wiecznćj i bytu moralnego, bałwochwalcze stawia ołtarze. Poznaliśmy już nieraz 
skutki ciążącego na charakterze naszym, jak drugi grzech pierworodny, braku 
poczucia obowiązku i wytrwałćj woli. Czujemy, że czas już uńiewaźnić czy- 
niony nam dotychczas, słuszny najczęścićj zarzut, iż zapał nasz podobien do 
błyskawicy, pozostawiającćj po sobie przerażającą ciszę i ciemność. Znamy 
następstwa niebacznćj wygody, z którćj płyną dla pokoleń następnych ponie- 
wierka i pasmo niedoli. 

Gdzież więć jest przyczyna smutnego a pozornego tylko, jak sądzić pra- 
gniemy, opuszezenia jednćj z najpiękniejszych i najpożyteczniejszych insty- 
tucyi? Przyczyn jest kilka. Z tych na jednę tylko zwrócimy uwagę. . 

Miewamy pomysły piękne; mamy serce szeroko otwarte dla wszystkiego, 
co szlachetne i święte; mamy ducha skłonnego do poświęcenia i ofiary.* Na je- 
dnćj tylko zbywa nam zawsze rzeczy, która stanowi dziś dźwignię we wszy- 
stkich kierunkach życia; zbywa nam na przeświadczeniu o* doniosłości zbioro- 
wego i organicznego działania. Zbyteczną byłoby rzeczą wskazywać liczne 
dzieła wykonywane w oczach naszych przez zwarie grona jednostek, znoszą- 
cych częściowe zasoby swe, dla pozyskania wspólnego celu. Wejdźmy raczćj 
w położenie własne i przenieśmy zasadę na pole moralne. Skutek niepłonny 
zależeć będzie tylko od przeświadczenia i woli naszćj. 

Wszystkie prace szłachetne, wszystkie niemal przedsięwzięcia, mające do- 
bro wspólne na względzie, których rząd podnieść nie mógł, wprowadzone zo- 
stały i utrzymywały się u nas dotychczas zawsze przez szczodrobliwość i po- 
święcenie pewnćj tylko liczby majętniejszych obywateli W. Księstwa. Nadto, 
w każdym przypadku wymagającym środków pieniężnych, zawsze prawie też 
same osoby, też same rodziny najznaczniejsze ponosiły ofiary. Bogaczów, któ- 
rzyby o własnych wyłącznie siłach podtrzymać zdołali użyteczną instytucyę, 
nie-niamy dziś zgoła w Księstwie. Majętnych obywateli ziemskich, w skutek 
rożdrobniónych majątków i innych przyczyn ubocznych, coraz mniejszą zna- 
chodzimy liczbę. Nie przeto jednakże wyczerpały się u nas środki w tym sto- 
pniu, ażeby przeprowadzenie myśli pożytecznćj stało się niepodobnem. 

Upadają wprawdzie majątki większe, lecz podnosi się natomiast znaczna 
liczba drobniejszych. Liczna klasa włoscian Księstwa, odznacza się w skutek 
pozyskanćj wolnej własności i wzmagającej się oświaty, w` niektórych szcze - 
gólnie powiatach, nie tylko dobrym bytem lecz i poczuciem w tćj mierze ro- 
zumnem, że różnica małćj ofiary dla myśli ogólniejszćj od przykrćj jałmużny, 
stała się dla nićj przystępną i zrozumiałą. Wypada rozbudzić, upowszechnić 
przekonanie; uogólnić czynny udział, który nietylko podniesie moralnie Towa- 
rzystwo, lecz zapewni mu obfitsze niż dotąd środki materyalne. Nie potrze- 
bujemy nadmieniać, że światłe duchowieństwo nasze do położenia pieknych 
w tćj mierze zasług, z stanowiska i powołania swego, najotwartsze ma pole. 

~ Jedna jeszcze uwaga. Powodzenie instytucyi, których podstawę stanowi 
bezprzymusowa myśl szlachetna, zależy nie tylko od Żywego poczucia tejże, 
lecz także, i to przeważenie, od czynnćj gorliwości kierowników i od właści- 
wego wyboru środków. Istnienie. Towarzystwa polegało dotychczas w zna- 
cznćj części na udziale kilku tylko powiatów, z których nie wszystkie odzna- 
czają się żamiożnością mieszkańców. Wiadomo nam, że nietylko szlachetna 
osobiśtość członków, stanowiących komitety tychże powiatów lecz i właściwy 
sposób praktycznego postępowania, zjednał im cblubny zaszczyt przodowania 


~ w owocnćj pracy. Zastósowanie doświadczonych środków w powiatach mnićj 
czynnych, zamiana myśli poczciwćj na ogólną własność, podniosą riezawodnie 

i utrwalą zachwiane istnienie Towarzystwa. 3: 084 da0oeś £> ożociójóć 
Czyńmy każdy w swoim kółku, co każe duch Boży, a całość sama się 
złoży. BAW 2) 


(pial Rozmaite wiadomości. 

— Dziennik pruski ministeryalny Zeit zawiera następujące doniesienie 
z Warszawy z 6. t. m.: »Ces. rosyjskie urzędy celne nie zważając na obowią- 
zujące umowy, nie chciały przypuścić pruskiego statka płynącego do Królestwa 
Polskiego. W skutku tego król. pruski jeneralny konsul podał zaskąrzenie do 
rządu Królestwa Polskiego. Rząd ten odpowiadając uwiadomił konsula, że 
rada administracyjna 'Królestwa zważając: 1) iż traktat wiedeński przyznał 
mieszkańcom prowincyi dziś pruskich, a: które kiedyś część Polski składał j 
prawo wolnéj żeglugi na rzekach Królestwa Polskiego; 2) iż żądanie za każ ą 
razą wolnego przejścia dla: statków będących własnością mieszkańców wyżej 
wzmiankowćj kategoryi, może sprawić dla właścicieli tychże statków szkodliwe 
przez spóźnienie skutki, — zawiadomił wszystkie władze Królestwa, aby nie 
stawiały żadnćj przeszkody żegludze wyżćj wzmiankowanych pruskich podda- 
nych na rzekach i kanałach Królestwa Polskiego, owszem dawali jej wszelką 
opiekę i pomoc, beż uwiadomienia i zapytywania się za każdą razą rządu.« - 

— Dnia 24. i 25. Listopada odbywał się w Berlinie proces przed sądem 
przysięgłych, który z powodu osoby oskarzonego i okoliczności w związku 
z tą sprawą będących, liczył się do ważniejszych procesów. Dr. med. Falken- 
thal skazany już na lat 8 więzienia za przestępstwa polityczne, oskarzońy był 
Jeszcze o udział w ucieczce profesora Kinkla z więzienia ze Spandau io krzy- 
woprzysięstwo w sprawie przeciw dozorcy więzienia Brune, który dopomagał 
Kinklowi i za to na więzienie był skazany.: Proces ten nowy przeciw Falken- 
thalowi ciągnie się już trzeci rok: lecz ukończeniu jego stawały liczne trudności 
na przeszkodzie a szczególnie zebranie dowodów, sprowadzenie świadków i cho= 
roba oskarzonego, który odsiadując karę za zbrodnię stanu w Lichtenburgu, 
niemógł był bez narażenia Życia przewiezionym być do Berlina. Z procesu 
tego wykazało się raz jeszcze, iż Kinkel skazany na całe życie uciekł w roku 
1650 spuściwszy się na sznurze z pomocą dozorcy więzienia i studenta Schurz 
krewnego swćj żony, który miał na ten cel dane sobie pieniądze przez baronową 
Briinning z domu księżniczkę Lieven. Brune miał być podobno przekupiony 
i dostać za to 3500 tal., lecz nie miano przeciw niemu dowodów. W prócesie 
tym jako i dawniejszym przeciw Falkenthalowi i jego spólnikom figurował jako 
denuncyant niejaki Hentze b. porucznik, a teraz poborca w Keslinie, który był ` 
członkiem spisku a zarazem ajentem policyjnym.  Najzabawniejszą rzeczą było 
to, że w czasie ucieczki Kinkla oberzysta pewien w Spandau przytrzymał do 
późnćj nocy przy ponczu inspektora więzienia, a kiedy Kinkel uwolniwszy się 
przybył do tejże samćj oberzy wraz z Schurzem, obaj pili poncz z tćj samej 
wazy co inspektor. Sąd mimo mocnych poszlaków uznał Falkenthala niewin= 
nym krzywoprzysięstwa i udziału w ucieczce Kinkla; wszelako: odsiaduje on 
jeszcze karę za l a Fi 

— W Londynie stawiają pomnik Karollowi Napier jenerałowi wojsk in- 
dyjskich i zdobywcy Scindu. : Téj okazyi Times niemoże pominąć, aby nie 
przymówić admirałowi tegoż imienia, znanemu z wyprawy baltyckićj. | List- 
umieszczony w tym dzienniku z podpisem »przyjaciel waleczności ,w tak brzmi: 
»Pomnik który ma stanąć na Trafalgar - Squire nie jest przeznaczony, jak to 
zaręczyć mogę, dla Sir Charles Napier zdobywcy Ścindu, lecz: dla admirała 
Sir Charles Napier. Dowiedziałem się cichaczem, że artysta, któremu dzieło 
to powierzono, wybrał owę szczęśliwą chwilę, kiedy admirał nóż swój ostrzył 
sposobiąc się do wzięcia Kronstadtu. « Wybitne rysy naszego bohatera mor- 
skiego, wielkość i ostrość jego broni, osełka, tudzież majtek który ją obraca, 
słowem, wszystko oprócz wzięcia Kronstadtu, z taką oddane będzie prawdą, 
że wyobraźni widza niepozostanie nie do uzupełnienia. Grupę środkową ota- 
czać będą płaskorzeźby. : “Nr. 1 przedstawia flotę angielską pod Nargen, Re- 
wel widać — w oddali; Nr. 2 wyobraża tę samą flotę pod Hogland, S weaborg 
widać — w oddali; N. 3 ta sama flota pod Seskar, Kronstadt widać — w od- 
dali; N. 4 przedstawia zdobycie Bomarsundu przez — Francuzów. W ogóle 
będzie to wielki pomnik naszćj sławy morskićj. Postawa sędziwego bohatera 
przypominać będzie owę chwilę w czasie wojny trojańskićj , kiedy admirał He- 
ktor przykłada: rękę dp okrętów greckich chcąc je spalić. Prawda, że ani 
Hektor nie spalił greckich, ani Napier rosyjskich okrętów. Pierwszemu stanęło 
na przeszkodzie fatum, drugiemu kancelarya admiralicyi. Nie jest to więc wina 
ich obu, lecz ich nieszczęściem. 
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Wiadomosci literackie. 

Poznań, 20. Grudnia. — »Przyrody i Przemysłu« wyszedł Nr. 51 i za- 
wiera: Teorya pokarmu roślin (dokończenie). Część praktyczna. Przemysł. 
Fabrykacya cukru z kukurydzy. — Korespondencye z Waszyngtonu w Sta- 
nach Zjednoczonych.  Fabrykacya parafinu przez destylacyą torfu w Irlandyi. 
Manipulacya przyrododruku. Przegląd ruchu literackiego i naukowego z dzie=: 
dziny nauk przyrodniczych. :» Sprawozdanie o Burmeistra geologicznych obra- 
zach (dokończenie ),. przez: Wacława Zapolskiego. —- Odezwa nakładcy. 


Wiadomości handlowe. 
Berlin, 19. Grudnia.: ;: 
Pszenica 50—86 tal. 


Żyto A3y —444 tal., na Grudzień 441—44—1 tal., na Grudzień Styczeń 
4454—44 tal., na Styczeń Luty 44—7 —44 tal., na dostawę wiosenną 45—> tal. 

Jęczmień 32—39 tal. 3 ; 

Owies 21—25 tal. s 

Groch 40—50 tal. . We: 

Olej rzepiowy 165—;7 tal., na Grudzień 1644—77 tal., na Grudzień Sty- 
czeń 164% tal., na Styczeń Luty 163 tal., na Luty Marzec 16! tal., na Kwie- 
cień Maj 155 tal. F a 

Okowita bez beczki 24—233 tal., na Grudzień i Grudzień Styczeń 24: —24 
tal., na Styczeń Luty 241 tal., na Luty Marzec 251—4 tal, na Marzee 
Kwiecień 253 tal., na Kwiecień Maj 261 —26 tal. 

Szczecin, 19. Grudnia. 


Pszenica na dostawę wiosenną 75 tal. 
(Dodaiek. ) 


M 300. Dodatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 21. Grudnia 1856. 


Żyło na Grudzień 423 tal., na dostawę wiosenną 45 tal. 

Olej rzepiowy na Kwiecień Maj 153 tal. 

Okowita na Grudzień 143 proc., na dostawę wiosenną 14 proc. 

Gdańsk, 18. Grudnia. — Na ostatnim poniedziałkowym londyńskim 
targu żadnego nie było ożywienia, a liczne angielskićj pszenicy w lichym ga- 
tunku próby nawet ze zniżeniem nie znalazły kupców. Zagraniczne ziarno 
z trudnością odchodziło,! pomimo, że dowozy były szczupłe, a export do 
Hiszpanii i Belgii coraz znaczniejsze przybierał proporcye. 

W. ciągu. tygodnia przybyło do Londynu kwarterów: 


Pszenicy.  Jęczmienia,  Owsa. ; obi, ZA Mąki cetn. 
z kraju 6175 4172 4486 “935 — 46,618 
z zagranicy 13,003 2795 5084 © 2711 3990 17,052 


Targi prowincyalne szkockie i irlandzkie pod wpływem obojętnych wia- 
domości z Anglii miały się ku zniżeniu. 

We Francyi, Belgii tudzież na innych BLEE handlowych placach 
stagnacya mnićj więcćj była ogólną lubo powszechna opińia poprawę targów 
ku wiośnie przepowiada, tak dla szczupłego nieżaprzęczenie zbioru we Fran- 
cyi, jakoteż egromnćj coraz powiększającćj się konsumcyi w Anglii. 

Na naszćj giełdzie nie było wielkiego ruchu. Znaczniejsze tranzakcye nie 
przyszły do skutku; a dowozy lądowe i żelazną koleją po dawniejszych cenach 
dały się umieścić. 


Kupióuo 13 łasztów ślicznój krakowskićj pszenicy na odstawę koleją žela- 


_zną z Krakowa łaszt po 660 guldenów. 


Czas mieliśmy zupełnie ciepły i łagodny. Śniegi zniknęły i Wisła się 
znowu oczyszcza z lodów. Port nasz zupełnie wolny. 
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Przybyli do Poznania 20. Grudnia. 


BAZAR: hr. Szołdrski z Brodowa, Radoński z Krześlic, Polwotowaki z Goli, Kurna- 
towski, z Dusina, Stahlewski z Śliwna, Kosłowski z Węgierek, hr. Mielżyński z Dą-* 
browy, br. Bniński z Samostrzela, Dzierzbicki z Zawor, Skaławski z Słomczyc, 
Gorzeńska z Smiełowa, Gorecki z Samostrzela. ; am | 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA : Michaelis z Śremu, Fischer z Międzychodu, Rein - 
hard z Berlina, Kotarski z Kamienca. j 

HOTEL ĘDREZDENSKI MYLIUSA: Zastrow z W. Rybna, hr. Mycielski z Dem- 
bna, Sänger z Połajewa, Mollard z Góry, Nagel i Harke z Wrocławia, Hern z Ma- 

deburga, Gótermann z Bambergu. METAR ła sadu ob f 

HOTEL DU NORD: hr. Żółtowski z Czacza, Kierski z Białężyna, Wilczyńska z Krzy- 
Żanowa, Wiese z Ciszkowa, Rau z Śmigla. p ) ie i 

HOTEL BAWARSKI: Kaiser z Berlina, Święcicki z Mościjewa, Janiszewski z Basz- 
kowa, Maszke z Wschowy. 

POD CZARNYM ORŁEM: Herzler z Środy, Zielonacki z Chwalibogowa. .. 

HOTEL BERLINSKI: Diitschke z Rąbczyna, Hollender z Madera Schumann 


HOTEL PARYZKI: Kurowski z W. Jezior Chłapowski z Ba rowa Eina orn z Środki. 
POD ZŁOTĄ GĘSIĄ : Stiibner z Obrzycka, Burdach z Mur. Gośliny. i 
POD WIELKIM DEBEM: Białoszyński z Malachowa. 


Płacono za szefel pruski wagi berl. Tal. sgr. fen. Tal. sgr. fen. i Rothe z Międzychodu. 
Pszenicy 83—87 2, 5 — 2 21 — 
» 89—90 2...26 8 S TERS 
i » 91—94 35.9 6 3 20 — 
Żyta 84—89 1.22 — 1 28 — 


KONCERT AMATORSKI 
odbędzie się dnia 27. Grudnia r..b. na cel. dobro- 
czynny w GGosłymów w Hotelu de Posen. 


Księgarnia N, Kamieńskiego i Spółki w Pozna- 

niu w Bazarze poleca pisma stósowne dla młodzieży 

` na nadchodzącą gwiazdkę: j he 

Pan Wojciech wzór pracy i oszczędności. ; 
Trzecie wydanie z rycinami opr. . . 20 

Powieści starego nauczyciela dla swoich 
młodych kolegów. Z rycinami opr. . 1 25 


Jeografia w obrazkach i w powieściach 


Tal. Sgr. 


moralnych. Z rycinami opr. . . . 1 12 
Rodzina poczciwego, Petro, powieść dla Nr: 
dzieci od 12 do 15 lat. Z ryc. opr. 1 25 

Skarbiec dla dzieci, czyli moralność, chota 
 obyczajność. Z rycinami opr. . + 1 15 
Zwierzęta słynne w historyi. Ułożone dla 4 
„użytku młodzieży. Z ryc: opr: >; 1 20 
Źródło wiadomości dla dziatek polskich. 
"Z rycinami czarnemi opr. 7 i z 


To samo z rycinami kolor. opr. „o. 
Niespodzianka. Zbiór powiastek dla dzieci 
przez P. Kr. 3cie wyd. z ryc. kol. opr. 1 
Legendy historyczne. Z rye. opr.. . . 3 10 
Don Kiszót dla dzieci, po polsku i po fran- 
CAKE OP: 0 "ak EAST ABREN 
Guliweń dla dzieci, po polsku i po fran- 
duska (Oj. 104 02.0 PGA. Di 
Rodzina na bezludnćj wyspie. 2 tomy. 
Z TyC TOPI MENEAREN akad AKO I 
Wybór bajek i przypowieści. Opr. . . 
Pówiastki' i bajki Jachowicza. 3 tomy opr. 
Pisma różne Jachowicza . OPR OE 
Śpiewy dla dzieci Jachowicza. 2 tomy . 
Ciekawe zjawisko natury. Po polsku i po 
francusku. Z ryc. opr. «+: » 
Podróż malownicza po krajach najcieka- 
wszych. Z ryc. kolor. opr. . irie 
Obrazy wieku dziecinnego. Z ryc. . . 
Mała galerya obrazowa zwierząt domo- 


wv = Nebe — 
— 
© 


PYES w zas A. wabia tlet 74 
Dwanaście obrazków dla małych dzieci. 

Drugie wydanie łaa Ślogai bio cz 
Jasiu i Eulocia, najmilszy podarek przez 

Jana Stachowicza . i ae anani Ec == 
Nowy abecadlnik ruchomy z ryc. kolor. — 25 
Pierwsza książka obrazkowa dla dzieci . „1 5 
Aco za śliczna książeczka . END 
Nowy abecadlnik warszawski . EO) 
Nowy elementarz z obrazkami . ZO 
Les animeaux domestiques. Alph. illustré — 10 
Les animeaux sauvages. Alphabet illustré — 15 
Alphabet militaire. Illustré . ro E A EN (0) 


Alphabet des enfants. Illustré . . . . 10 
Abćcedaire instructif des arts et metiers. 
„Ornć de 26 gravures . . « . . . 
Histoire du chien de Brisquet, par Ch. 
Nodier. Illustré. . . . — 12 


| 
~J 
djm 


W MIESZKANIU PRYWATNEM : Bartsch z Schwenteń, ul. Berlińska Nr. 26,; 
Janczakowski z Dalewa, św. Wojciech Nr. 73. „AE SITHÓW sg, 


globusy w języku polskim i niemieckim w różnćj 
wielkości w cenie 14 Tal, 2, 3, 418 Tal, ró- 
wnież książki w jezyku polskim, francuskim i nie- 
mieckim z ślicznemi rycinami i w pięknych opra- 


wach, stosowne na podarki gwiazdkowe dla miło- ` 


dzieży. Taż księgarnia poleca wielki zapas ksią- 
żek do nabożeństwa, wyszłych w Poznaniu, War- 


szawie, Wilnie, Lwowie i Krakowie, w pięknych 


oprawach od 4 Sgr. do 20 Tal. 


W księgarni E. Wiaja przy placu Wilhel: 
mowskim Nr. 4 są do nabycia po nadzwyczajnie 
zniżonych cenach: ; 

Herbarz polski Kaspra Niesieckiego i wydany 
przez Nep. Bibrowicza, 10 tom. (332 Tal.) 224 
Tal. - Rok'1843., 1844. i 1845. pod względem 
oswiaty eny i wypadków czasowych 3 
tomy w 6 oddziałach (18 Tal.) 44 Tal. Knapiusz 
słownik polsko-łaciński 3 tomy w Kaliszu 1787. 
2z Tal. Rulhiere histoire de l'anarchie de Pologne 
w Paryżu 1807. 4 tomy (8 Tal.) 3 Tal. Poezye 
przez F... Ł... (1 Tal.) 74 Sgr. Polska przed- 
ehrzesciańska , o zawiązku poezyi polskićj, Janina, 
Życie Kościuszki i t. d. z rycinami 3 tom. (22 Tal.) 
17% Sgr. Mochnacki o literaturze polskićj (1 Tal.) 
15 Sgr. Krasiński, Irydion (12 Tal.) 25 Sgr. 
Chwalibóg, zarysy myślenia z wiary (1 Tal.) 10 
Sgr. Lelewel, dzieje Litwy i Rusi (1 Tal.) 15 Sgr. 
Kozłowski, początki filozofii chrześciańskićj 2 tomy 
(5 Tal.) 14 Tal. 


W Księgarni J. B. Langiego w Gnieźnie wyszedł 
»w komisie« dział drugi Poezyj religijnych Maryi 
z Gniezna wa dochód sierot, dziesięć 
arkuszy druku; którą to książkę jako stósowny po- 
darek na gwiazdkę się poleca. Cena Złp. 4. 


C] Q ra 
Ańkcya cygar i Win. 

W poniedziałek dnia 22. Grudnia r. b. przed połu- 
dniem i pe południu sprzedawać będę prea 
starym Rynku pod Wr. 84. w 
kramie 


Hamburgskie i Bremeńskie cygara, 
Hollenderską i Rawicką tabakę, 


jako też 
200 butelek wina szampańskiego i 
200 butelek reńskiego 


zawsze po 10 butelek 
a to przez publiczną licytacyę najwięcćj dającemu 
za gotówkę. 
Lópsehóiz., Król. Komissarz aukcyjny. 


Wyprzedaż rozmaitych futer, a mianowicie Nie- 
dźwiedzich płaszczy, muff i kołnierzy, Rynek Nr. 
66. na 1szćm piętrze. 


OBWIESZCZNEIE. 

Z polecenia Król. Sądu powiatowego sprzedawać 
będę publicznie także we wtorek dnia.30. m. b. w 
boru Neklinskim około 75 sążni drzewa sósno- 
wego szczepowego w działach, najwięcćj dającemu, 
za gotową zaraz zapłatę, na co chęć kupna mają- 
cych z tém nadmienieniem zapraszam, że -zgroma-: 
dzenie licytantów z rana o godzinie 9. przed oberzą 
Sommerfelda w Nekli nastąpi. 

Nadleśniczy Walther w Nekli ma polecenie na żą- 
danie wskazać poprzednio drzewo. i 

Sroda, dnia 18. Grudnia 1856. | 

Erómsdorf , Kommissarz aukcyjny. 

Dobra Grrąbłewo w powiecie Bukowskim 
pod miastem Grodziskiem nad szosą położone, 
składające się z trzech folwarków, i zawierające 
4800 mórg magdeb. są z wolnćj ręki'na lat 9. do'12: 
do wydzierzawienia wraz z inwentarzami dostatecz- 
nymi, ito od Św. Jana r. 1857. O bliższych warun- 
kach dzierzawy powziąść można w każdym czasie 
wiadomość na miejscu u właścicielki tychże dóbr. 


„BILRTY WIZYTOWE - 
na najpiękniejszym porcelanowym papierze dostarcza 
Zakład Litograficzny 
Walentego Hebanowskiego, 
plac Wilhelmowski Nr. 4. obok Hotelu du Nord. 


w FHiomoda starożyłtnćj0s0- 
bliwości, także pudło do zegara 
ściennego w bardzo dobrym stanie jest 4443080 na 
Wodnćj. ulicy Nr. 28. u pozłotnika VW. Grit- 
masła do sprzedania. 


SAMOWARY. 


Pierwszą nadsyłkę ruskich samowarów odebra- 
łem z Moskwy. Równocześnie odebrałem wybor- 
ną herbate Pecco z kwieia, tegoro- 
cznego zbioru, którą polecam po tanich cenach. 


A. Kdług , ulica Wrocławska Nr. 3. 


R. Krain, plac Sapieżyński Nr. 1. 
poleca szanownćj publiczności To 
na podarunki na gwiazdkę 
gotowe ubiory dla dzieci, chłopców i dziewcząt z 
dyflu, angory, aksamitu, jedwabiu i wełny ; dalej: 
bieliznę dla dzieci, kaftaniki i płaszczyki z dyflu, 
angory i innych materyj dla dzieci i dorosłych; je- 
dwabne fartuszki, czepki ranne i kaftaniki, hafto- 
wane wełnanie i białe suknie, sztryfle, spodnie 
damskie i czepki nocne, pończochy, szkarpetki i wiele 
innych przedmiotów po szczególnie takich cenach, 


Les fleures animées par J. J. Grandville, pintre Pastyle na wszelkie choroby piersiowe, EE 

introductions par Al. Karr. Illustré. 2 v. 3 — $ Mena $ na uleczenie całkowite chorób piersiowych jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- aa 5:0 

Le premier livre pour les enfants . . . — 10 $ 1842. $ czność , ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak Pate + 1815. © 
RETE: 


BPeciorale przez aptekarza Georgć w Epinal. Lekarstwo to sprzedaje Ż,4.44.7 
się we wszystkich miastach w Niemczech, aw FPozmamów, tylko w Cukierni i fabryce karmelków 


„ Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna- 
i i czekolady A. Szpingiera, na przeciw zegaru pocztowego. 


niu (w Bazarze) poleca na nadchodzącą gwiazdkę: 


"W 9000 Talarów 3% 

- Hipoteka w sammie 9000 Tal. zabespieczona z pu- 
pilarną pewnością, ma być ze stratą sprzedaną. 
Prowizye bywają regularnie opłacane. Uprasza się 

- o nadesłanie opieczętowanych adresów do expedy- 
cyi gazety pod Litt. $, 


Augusta Levysolm 
Ra: z domu Falk Fabian, 
(przy Magazynowćj ulicy Nr. 15. ` 
, poleca szanownym Damom jako 


Stósowne podarki gwiazdkowe | 


Kapelusze jedwabne i axamitne, czepki, stroi- jj 
ki na głowę z piór, kwiatów, szenel i pereł, 
do ubrań balowych i wieczornych zgroma- 
madzeń, tudzież kwiaty z ozdobami złotemi 

i srebrnemi i t. d. Wszystkie te przedmioty ķ 
są bardzo gustowne i w wielkim zapasie. 


 Hlamdel porcelanyiszkła sA 
HH. Jacobsohna, przy ulicy Sze- 
2% rokićj Nr. 13, w dawniejszym lokalu Bi- 

ż szoffa poleca skład swój białćj porcelany, 
: jako to serwis stołowy i do kawy, w ogó- X% 
a le wszelkie artykuły tego rodzaju, niemnićj SG 
j szkło kryształowe i angielskie w najwię- 


da 
Wa 
A. 


6 
Pruskie narodowe towarzystwo zabespieczenia w Szczecinie, 


ugruntowane , 
ma 3,000.00 0ach Eal. kapitalu zakładowego, 
z 431,8763 Tal. funduszu rezerwowego, 
zabespiecza od Kkłęsk ognia i przedmioty spławiane wodą, po stałych i ni- 
skich premiach, bez żadnych dopłat, jako to, ruchomości, zbiory żniwa, inwentarz gospodarczy, bydło, 
lasy, towary i t. d. 
Podpisani są upoważnieni do przyjęcia zabespieczeń, zajmą się chętnie wygotowaniem wniosków 


i wręczą potrzebne formularze bezpłatnie, 


W Maju 1856. 


Główne Agentury: 


w Lesznie: 


C. E. Scheel. 


w Poznaniu 


Rudolf Rabsilber. 


Specyalni Agenci: 


Kościan: ©Biło Hayn. 
Krzywin: ©. £, Peuthner. 


Poniec: Bam. Miothes't. 
Rawicz: BW. A. EBusSe. 


Poznan: Michaelis Asch, Wodna ui Nr. 8.79. Bl. Jeenicke, Piekary Nr. 10. 


Bnin: A. Schnell. 

Buk: J. ellach. 

Gniezno: Franciszek BBasrtsch. 
Grodzisk: C. Raschke. 

Jarocin: PA. Goldring. 

Kempno: FH. Landau. 

Koźmin: J. Czapski. 

Krotoszyn: ©. Atżesłer. 

Lwówek: BW. Griebseh. 
Międzychód: A. Selle, aptekarz. 
Nowe miasto nad Wartą: Mob. Peyser. 


Ostrowo: Ab, Garfevy. 


5 kszym doborze. taj 
„ŻW 
Ń Pleszew: RA. Joseph. 


MRORDONODERO 


F. Adolfa Schumanna Skład porcelany 
przy placu Wilhelmowskim Nr. 3. (Hótel du Nord) 


; poleca na nadchodzące święta swój liczny skład białéj i kolorowéj porcelany, jako to: ser"wósy n 
stółowe, do herbaty i kawy, wazy, zubawhi, przedmioty, do | 
napojów, wazyit.d. Szkła krysziałowe rozmaitego gatunku są także w li- p 

| cznym zapasie, | 


"Wyrobów EPośichoznamóż è BBiazphamii w rozmaitych przedmiotach jako to: Wazy, 
słupy do figur lub waz (konsole), stoliki, urny, ampułki, talerzyki, cukierniczki, podstawki pod lampy, 
toaletki, pudełka eleganckie do cygar, obrazki przezroczyste do powieszania u okien, te wszystkie 
przedmioty w francuskim, chinskim i japońskim stylu od 25 Sgr. aż do 15 Tal. 


PAŃ Ml. Morgenstern, plac Wilhelmowski Nr. 4. 


Zupelna wyprzedaż. 


0” Mój Skład papieru, cacek i galanteryj który jeszcze 


nT TOT GO GOOGOGGOGOODOĆ 
Na Święta Bożego Narodzenia 


| polecam po znacznie zniżonych cenach R 
Farawaty i szaliki w mowyrm guście, angielskich i francuskich wyrobów, w licznym do- S$ 
i borze od 124. Sgr. do 24 Tal. 

Rękawiczki bukskinowe i pluszowe od 124 Sgr. do 1 Tal. 10 Sgr. 

__ 038 Szkockie plaidy, chustki do podróży i przechadzki, dla męźczyzn od 25 Sgr. do 6 Tal. 


Prześwietnćj publiczności polecam prawdziwe 


wina górnowęgierskie, 


wina francuskie czerwone i białe różnego gatunku 
jako też przedni rum i arak, 


E. R. Wagner, w Rynku Nr. 48. 


IMB Znaczną nadsełkę owoców kan- 
dyzowanych, polewanych i za= 
prawiomych otrzymałem w komis, a- 
bym takowych jak najprędzćj po niskich 
cenach sprzedawał. 
IS- Nzydor Busch, 

plac Wilhelmowski 16. 


Rogoźno: ©. WW. L. Ffdayser. 
Smigiel: ©. M. IWódsche. 

Skoki: A. reunig. 
Skwierzyna: „Joz. fierramann. 
Srem: Golimann. 

Szamotuły: Mal. Peyser. 
Witkowo: BB. A. Langiewicz. 
Wolsztyn: HU. Anders. 

Wronki: FA. Selle, aptekarz. 
Walka pod Strzałkowem: #8. Pohlmann. 
Zaniemyśl: Dr. Hiekert. 

Zbąszyń: Fdearol Kieryer. 


Przy Wilhelmowskićj ulicy Nr. 10. jest do wyna- 
jęcia natychmiast lub od Nowego roku izba z me- 
blami lub bez na jednego Pana. Bliższa wiadomość 
w handlu sukna i garderoby. 


ABE Ostatni tegoroczny transport 
Swieżego masła z 


gor 
w mniejszych naczyniach otrzymali qra 
W. F. Meyer $ Comp. 


E S E R 
3 WIELKĄ WYSTAWĘ > 
ć Cukrów i Marcepanów 


poleca cukiernia 


Albina Gruszczyńskiego. : 
O GOROROAORCRC 


Cukiernia i fabryka karmelków 


Antoniego Pfitznera 

przy ulicy W rocławskićj Nr. 14. w Poznaniu, poleca 
na nadchodzące święta swój znaczny skład cukrów 
i marecypanów, karmelki: likworowe, owoce kandy- 
sowe, pomady najświeższe i rozmaitego gatunku, 
karmelki po 10—12—15 funt, praliny, pigwy i 
wszelkie w tym rodzaju świeże cukry po cenach 
umiarkowanych. 


Do obstalunków na torty, strucle i wszelkie cia- 
sta poleca się Cukiernia ; 
Antoniego Pfitzenmeraæ w Poznaniu. 


meieoma e 


Kurs giełdy berlińskiej. 


Dnia 19. Grudnia 1856. 
Pożyczka rządowa dobrowolna . . „ „| 44 | == 99 
z dito z roku 1850. . . .| dy | — 984 
dito z roku 1852... .| 44 | — 98; 
dito z roku 1858. . . „| 4 923 | 7 
dito z roku 1854. . . of 4a | —> | 984 
Oblig! długu skarbowego , . . . « . . 34, |- iż 824 
dito premiów handlu morskiego . | — | = Ta 
dito Marchii Elektoralnéj i Nowej | 34 | — Er 
dito miasta Berlina .'. . . . . . n ARE — 
dito GiŁÓŚWSM. 25, 4134 200.13 31 = SR 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowó| 32 | — 854 
dito Prus Wschodnich. . «| 34 | = 857 
dito Pomorskie . . . . « * * 3! 85 
dito W. X. Poznańskiego .| 4 — 984 
dito W. X. Pozn. (nowe) .|3! | — 84 
dito Śzląskie . . «1-1. B1|OLER 86 
dito Prus zachodnich,. , „| 32 814 
Bilety rentowe Poznańskie . A 81 = Ee 
Louisdory « « sre ece * * +30: ROK) | i -— | 1104 
Akcye kolei żelazn.Starogr. Poznańsk.| 4 105 


